ttOO 


2 i Możcinki prentumieraty: 
W Warszawie z pdnoszaniem niie | 
gong, BięcZNie „ Mk. = 4214 
Mi „pr owincji: KAR È K0.— 
Zagrańicą gó 1 é 100%— : 


PON 


lica | ministrari: imi | 


-BNO 


isf 


Administracja czynna od 10 do Sre boz przerwy: - i 


7 | 
> 
Paś 
m 


"pil Rów P f 1. kot, 


rege czynna żę ds 2e, 


“Rök XXVI 


h | 
Cony ogloszeń: 
awhtekécie (praed kron) Mk; 15 
6 


L | 
4 
żorgĄ 
w 
4- się neaparełoni (dróbn. pism: 


Ogłomnonia firm zagranicznych 
EDESA 2% drożej. N 


a 


Em T aim wi u mi 3.20 m 


genia płatne A+ A 


Shisa dn. I Wrześńiia | r. b. ô godz: 6i f Ót wieczorem w iais ORR: Als deoii 


KK 56 odbedzie. Się. wspólne posiedzenie | 


kich -Komiitetów Dzielnicowych, Robotniczego Komiietu. Obrony. Niepodległości i wszystkich 
w AOE RK.0N., na którym towarzysze. Postawią EERIE1 BARLICKI A A 
i rokowań pokojowych w Miński. - Su | 


© Gy polska delegacja pó ae 
ta. 49, Minska. w Pierwszym dniu rzy w 
apaa pod. Warszawą, gdy na pa 
„wiorście R 

i j bolszówickiego , najazdu, 


Warszawu 


— ciężka troska nieustępliwie | 


w drodze. „Polacy Policy jtd prósić o o 
dyski głosy z inrowia żołnierskiego, ciąg 
uącego w stronę Warszawy na Seisd 
wozach chłopskich. Bolszewickie władze były 
pewne zwycięstwa, a wiara ta udzielała się 
obdattym i głodnym szeregom „czetwónej: ar- 

mji“, ożywionej wprost namiętną Seia wej: 
ścia do Warszawy, 

Ale i w tych niesłychanie: przykrych 1wa- 
punkach, w niepewności to wynik bitwy, o: loa 
Warszawy — delegacja polska nie „ jechała 
„prosić“ o pokój, to znaczy nie jechała; aby 
upokorzyć się przed najazdem i prosić: tylko 
o złagodzcnie warunków: kapitulacji. , Delega- 
cja jechała z wyraźną instrukcją nieprzyjmo- 
wania warunków, któreby z Polski ticzyniły 
bezwolne narzędzie Róśji. 'A do tego właśnie 
sprowadzały się warunki, przedłożone w ‘Lon: 
dynie przez Kamieniewa, wamumki;. Wzorowa- 


ne na praktyce zwyciąśkiego” 'burżiazyjnego 


m/litaryzmu. Czerwony: mifitaryzm* Trotkiego 


'1 Tołkaczewskiego i pod tym względem okazał 


się tylko maśladeweą Siśrych, 
nych” burżuazyjnych metog,. 
Jednakże trzeba powiedzieć, że próby ded- 
nym względem była wielką”*póżnica między 
postępowaniem Rządu feckfeg 5a „rządów 
burżuazyjnych. Warunki, * zakomi 


„ybróbęjna 


zakomunikowane 
przez Kamieniewa Lloyd »George'ovi, .. byty | 
wlaściwie „błuśtem”, były ; 'Pizeżudczone : xdia 
Europy burżuazyjnej, aby jążw błąd” *prówa- 
dzić, codo- dalszych zamiatów bolszewi ikich. 
Zamiary te ujawniłyby sie 2. całą, wyi aristo- 


scà dopiero po wzięciu Warszawy, „Wówęzas 


w Warszawie bolszewicy z agentów swoich 
stworzyliby „polski“ Rząd. sowiecki. s sOczywi. 


' ście, Rosja sowiecka zerwałzby wtedy? „Tie 


zwłocznię. rokowania z „pok a delegacją po- 


| kojową = i zdumiony Świał.  izygladalby. się 
komedjł, jakto Lenin układa się: © pokój 3 


wage 


„śmiertelnego 


z Mar: shlewstkim... | „pi 
Zwycię:. 


niebezpięczeństwa, „WEpau lale 


ë odparcie najazdu, zmżegomnie” 


| 
| mogły zmienić faktu, że żądania sowieckie są 


w. rażącej sprzeczności nie R, "zasadą ” po- 


pasmo idzie ii Nina sytnację 
jaknajgrintowniej. Stała się rzócz niebywa- 
ław. dziejach zokowań pokojowych. Delegacja . 
fa ora: ówna do teo dą: me 


rzyć, “zgodnie. z poprzedniemi naszemi . wywo- , 
‘dami, że przeciwnik lada dzień przestanie wo-.. 
góle rozmawiać z delegacją Rządu - polskiego ' 


ʻi zabiórze się do „rokowań" 26 swóją — dle" 


pozyturą warszawską.. Okazało się wszakże, 
że zwyciężeni — w ostatniej chwili, z błyska- 
rwiczną szybkością — zwyciężyli, a tem Jea- 
„mem cala misterna budowa dyplomatyczn ch 
przygotowań sowieckich Fozpadla x, jak do- 
tnek z kart. 

Wytw orzyła się sytuacja: całkiem paradok- 
salna. Przewodniczący * „delegacji sowieckiej, 
Daniszewski, musiał sę rych 
pokoju, opartego na kapitujacji 
chwili, kiedy zwycięstwo Poi 
już żadnej wątpliwości! Wapas deio deenen 
(czył, że nię są to właściwie warunki“, lecz. 
„iczy” do dyskusji, że”sówiety, > moim 
tory, wychodziły » pewnych zasadmiisych ra 
łożeń, mianowicie z. dążenia. do. ye zj 


militar yamu, że ustrój sowiecki. „jest juž; „Z na- 


bezpieczeństwem wojny, a: hatomiast ód Pol- 
ski burżuszyjnej, działającej z ramienia „Fran- 
cji, Rosja sowiecka musi dómagać się „gwa- 
„pancji” pokoju, więc. rozbrojenia i tod... Ale 
wszelkie takie.i tym podobne wywody nie 


| koju porozumienia" — na' KO e „przesądy” 
demokratyczne bolszewicy, nie roads uwagi 
= ale 2 faktycznym stanem; ,meęży. ', Mle jak- 
że, trudno było delegacji zw DEION 
się z tą zmianą sytuacji! * à 

W tych warunkach „zadanie. ii. Si 
skiej było niełatwe. Z jednej strony: tmeeba 
było z całą dobitnościa i bez żadnych kompro- 
misów odrzucić warunki kapitylacyjne, czyli 


, palą bezmała propożycję TOS jka =z, dótu 


ie | 


punktów 11... „Delegacja pols uczyniła to; w 
jaki spokojnej, ale bardzo słanowczej.---/ 
'ugiej: i8dsk' stromy należało pilnie śtrzedz 
siĘ; aby nic WIE niej rokowań, aby nić pó- 
pow niczam Eo By. uiiemożjiwiło , „pokój. 


—LmoLGL>Lo m M M 


| 


tury swej” pokojowy i nie <grozi nikomii nie- : 


kręgowego Komitetu Robotniczego, wszyst- 


EIG „AZ 
+ l pa p 
po: 


SGĄOd Bili 


SO YU 3 W 


F PASS 


„| ARG za B? cita dynia poki PORÓWNAJ 
sA. 2 dążeniem pokójowem, szczerą ko rósyjskiej, który brónił „niewinności" by 
ożenia kresu 


8 
x 


padaha ieiet" 


„niszczącej wojnie.. Wi. zycji sowieckich — o jednem świadezyły: że e 


Faye: nasza radośnie pio” 


ac A Serca? Kbożdć: AE" | 


właściwy: wyraz, dężenia do rychłego. pokoju. 


Rosja sowiecka, aez niechętnie, zmuszona jest 


| m A DAO E  DORRZOYNIE A 
‘9 obecnie istnieje- możność: mówienia: z srih ; 
` tami 0 kę porozunieńia. 


Nie. twierdzitny wcalć, że rokowania bę 


"Dopiero na czwarte posiedzeniu kónfe- | dą łatwe i pójdą gładko. Przeciwnie —- zdą- 


rencji pokojowej ujawnił. się” przełom, który “| jemy sobie sprawę z wszystkich trudności i 


otwiera drogę do właściwych rokowań. Da-. 
miszewski, pod wpływem nowych instrukcji, o- 
trzymanych z Moskwy, przemówił w tonie';po- 
jednawczym. Zabawny był wprawdzie ` jego 
wysiłek djalektyczny, z pomoca ` którego _Sta- 
ral się dowieść, że rosyjskie.„łezy” nie wyla- 
czeją pokoju porozumienia, żer dają one tylko 


! dlatego pragniemy, aby. zarówno nasze pro- 


| pozycje pokojowe, jak i cała dalsza taktyka 


delegacji były dokladnie. przemyślane, Wojna 


trwa w dalszym. ciągu, jesrcme nie upóraliśńiy 
się całkowicie z z najazdem. z pokojem nie 
można zwlekać, należy rychło, jaknajrychlej 


podjąć rokowania, do których wstępem” były 


podstawę do wymiany myśli i nie przynoszą nerady w Mińsku. Przerwa obećna w rokowa- 


uszczerbku samodzielności” „Polski, ATE" "te 


niach powinna być w spós WSKA: 


z, "mi nikowaih piojowych 


Przewodniczący soy polskiej, pe PR 
terencji pokojowej w Mińsku, wicelnim: spraw 
! zagranicznych, Dąbski, oświadczył YCZ0R wo- 
| bec przedstawicieli prasy, co następuje; : 

Rrzyjazd mój j ;częściedólegacji! pojskiej;do 
| arany nie oznacza bynajmniej zerwania ro- 
kowań i jest: tylko chwilową przer wą, spowo- 
dowaną konićcznością: porozumienia! śię: z ha- 
szym Rządem w szeregu spraw, których omó- 
wieñie i zadecydowanie będzie w najbliższyjn 
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T Rzeczyromolitj Poznaskij 


Z. I. W. R. P. 
Koło w Gnieźnie. 


Gniezno, dnia 26 sierpnia 1020. 


Do wiceprezydenta Ministrów, Obyw. 
Daszyńskiego w Warszawie. 


Na zasadzie rozporządzenia M. 8. Wojsk., 
Sztab., Oddz. I, Nr. 7606 org. z dn. 29/VII. 20, 
przeprowadza Zarząd Zw., inw, W. R, P„ Ko- 


wojennych na terenie miasta Gniezna i po 

„ mwiatu gnieźnieńskiego i potwierdzeń D. O. 
Gen. w Poznaniu. Urzędy cywilne, nie uwzglę- 
dniające powyższego rozporządzenia M. $, 
Wojsk., począwszy -od starosty, p. Łyskowskie- 
go, a kończąc na komendancie żandarmerji, 
p. Ressercie, przeszkadzają naszemu związko- 
wi w pracy petrjotycznej i głoszą publicznie, 
że rozporządzeń ministerjalnych nie uznają. 
Komendant żandannerji przysłał do præ, 

gesa Związku, ob. Żaka, dwóch żandarmów 
w celu skonfiskowania tych druków, które D. 
O. G. z Poznania dało Związkowi dla werbum. 
ku (trzy egzemplarze dołączamy). Powyższe 
druki żandarmerja kazała pozdejmować i nie 
pozwoliła na ich publiczne ogłoszenie. ; 
Na interwencję zarządu u p. starosty, 0- 
"trzymał prezes Związku załączoną kopię listu. 
Starosta zaznaczył wobec trzech i- 
cieli Związku, że rozporządzenia M. S. Wojsk. 

/ mni D. O. Gen. w Poznaniu nie obchodzą go. 
Z powyższym listem udaliśmy się do D. 

O Gen. Mimo wyraźnych poleceń, wydanych 
przez D. O. G., ażeby starostwa nie stawiały 
przeszkód akcji werbunkowej, starosta Ły- 
skowski przysłał dn. 26 b. m., między godz. 
5 a 6 po poł. 2 tajnych żandarmów do zastęp- 
cy prezesa Związku, p. Świaflaka, celem prze 
szukanią prywatnego mieszkania i skonfisko- 
wania druków, które D. O. Gen. w sprawie 
werbunku inwalidów przysłał do Związku. 
Zastępca prezesa był nieobecny, żandarmi za- 
stali w domu chorą żonę ob. Świetlaka, oraz 
troje małych dzieci. Policjanci odznaczyli się 
miesłychaną wprost rot 


A 


„u prezesa i wicepresa Związku były tylko szy- 
kaną, że 
ciem władzy i nienszanowaniem ani wyższych 


, ku mie chcą uszanować szlachetnego 
i miłości Ojczyzny, wykazanej wiełokrotnie 
nieszczęśliwych inwalidów, a prawdo- 
podobnie dlatego, aby swoich znajomych f 
przyjaciół, którzy w Straży Obywatelskiej słu- 


Znają go .) Mińsku, 
znają w okolicy, 
respekt dlań mają 
nawet bolszewicy, 
bo sprawiedliwie 


wszysikich on potrodhs 


a w międzyczasie 
siada z bolszewiki 
do polityki, . 
= 

1) Relidzyński, 

8) Borkowski, 

*) Srzednicki, 

10) Birnbaum. 


żbę wartowniczą, pom 
pełnią, zabezpieczyć przed służbą frontową. 

Upraszamy, aby niższe organy urzędowe 
pouczono, że nie mają prawa nadużywać swej 
władzy, że muszą wypełniać rozporządzenia 
władz wyższych i szanować prawa obywatel- 
skie, 


Związek Inw. Woj. R. P. 


Stefan Żak, prezes. Jan Światlak, zast. pres, 
Jan Pluta, sekretaru, 


ło w Gnieźnie, zaciąg ochotników inwalidów | 


z 


Beni idm mó 


Niema numeru dzienników endeckieh, w któ- | 


y nie wściekłych napaści na tow. Da- 
khaa i gia „Gazeta Warszawska” 
wymyśla słarczyście i jadowicie za to, że zagranicę 
udają się w celach propagandy rzekomo żydzi, któ- 
rzy nie będą bronili Polski, lecz żydów. „A Żydzi 
w celach takiej propagandy już są w drodze. Wy- 
eyla ich zagranicę nasz rząd kosztem 80 miljonów, 
podczas gdy skarb nie ma za co kupić butów żoł. 
nierzom*, : 

Otóż zapewnić możemy organ zawiedztonych 
ambicji endeckich, że ktokolwiek pojedzie zagra- 
nicę w celach propagandy, będzie musiał usunąć 
pozostałość endeckiej dyplomacji, które tyle ma- 
szkodziła Polece i właśnie stworzyła — eoi 
jalu, z którego czerpią żydzi argum na 
korzyść Polski. Że są Polacy pochodzenia żydow= 
skiego, którzy więcej mają w sobie patrjotyzmu 
polskiego, aniżeli endeccy kramarze zawodowego 
hurrapatrjotyzmu, jest taktem, przykrym dla: en- 
decji, lecz tem nie mniej faktem niezaprzeczonym. 
I żadne wymyślania, ani urągania nie zmienią ter 
go faktu. ai 

„Gazeta Warszawska” naigrawa się ze swych 
czytelników, zarzucając rządowi wydatek 80 mil, 
na propagandę, podczas „gdy skarb nie ma za co 
kupić butów żołnierzom”, i 

A któż jest ministrem skarbu? Nie p. Grabski, 


zastadujący w rządzie w ramienia endecji? Któż 


ma dbać o to, żeby żołnierz miał buty, jeśli nie p. 
Grabski, minister skarbu? Któż jest od tego, żeby 
nie wydawać 80 miij., jeżełi ich niema I jeżeli ten 
wydatek odbywa się kosztem butów żołnierskich? 
Czemuż p. Grabski nie protestuje, a pozwała, aby 
organ jego partji napadał na niego? l 

Tak to organ endecji, kopięe dolki pod tow. 
Daszyńskim, wtrąca w nie swego pupila, p. Grab- 
skiego 


ERO RAEC AE 


Deyisin talia 


Nazajutrz, w środę dn. 11 sierpnia, na- 
nagie i nawpół bose mrowie bolszewio- 


kie porozłaziło się po całem mieście. Nikt zikup- | %6 
ców nie ważył się otworzyć sklepu, 00 oczywi- 
ście wygłodzonej rzeszy niebardzo się podo- 


bało i coraz nałarczywiej zaczęła się doma- 
gać otworzenia sklepów. Kupcy ociągali się. 

Koło południa pojawiły się na mieście u- 
zbrojone patrole, które, chodząc od sklepu do 
sklepu, zmuszały kupców do sprzedawania 


pewien malarz młody, 
znany w Warszawie, 
panienka z urody; 
wżdyć tęgim pędzlem 
macha ci okrutnie © 


wszakże wdzięczniejsza 
jest ci od motylka; 
cały dzień stula, . 


„ROBOTNIK”, środa, 1 września 1920 M 


ocniczą i kancelaryjną 


towaru i przyjmowania rubla sowieckiego = 
1 marce polskiej. 

Zaznaczyć należy, iż kurs rubla sowiec- 
kiego nie był przez władze bolszewickie usta- 
łcny dla całego okupowanego obszaru ziem 
polskich, W innych miastach miejscowe wła- 
dze nakazywały przyjmować rubel sowiecki = 


Koło w Grieśnie. į 2 markom polskim, a w Otwocku, naprz., rubel 


sowiecki równał się 2 i pół m. pol. 
Obszarpany  krasnmoarmiejec zazwyczaj 
wchodził do sklepu nie z konkretnym zamia- 
rem kupienia czegoś, co mu w danej 'chwili 
jest potrzebnem, lecz po to, by kupować, zda- 
jąc sobie dokładnie sprawę, że cokolwiek ku- 
pi, będzie to w każdymbądź razie większą 
przedstawiało wartość, niż banknot sowiecki. 
To też brali wszystko; szczoteczki do 2 
bów, i podwiązki damskie, guziki i stalówki, 
płyty gramofonowe i ekstrakt na porost wło- 
86w. i zazwyczaj dużemi banknotami, 
żądając wydania reszty markami polskiemi, 
Kupiec, naturalnie, wolał w takich razach 
darmo towar oddać, niż dokładać żywą go- 
tówkę, zamieniając marki polskie na bezwar- 
tościowe ruble sowieckie. i 

„.Gdy cena tej „szanownej klijentelt" wy- 
dawała się nazbyt wygórowaną, żądała oka- 
zania cennika, ostemplowanego przez miejsco- 
wy urząd walki z lichwą i spekulacją. 

„Dwóch kupców siedledkich, którzy, pomt- 
mo nakazu, sklepów nie otworżyli, władze bol- 
szewiekie zaaresztowały. Po wypuszczeniu ich 
na wolność urządzono w sklepach ich przymu- 
sową sprzedaż, dopóki wszystek towar nie z0- 
stal wyprzedany. Nazwiska tych kupców — 
yelnik i Rubinstefn. |. 

„_ Rozmawialiśmy z pewnym Kupcem sie- 
dleckim, który przed wejściem bolszewików 
miał sklep pełen towaru, obecnie zaś posiada 
15,000 sowieckich rubli, które za 1500 marek 
nam oddać. Żalił się, że jest zrujno- 

y- A takich, jak on, jest więcej. 

: Nie przeszkadza to jednak ludziom złej 
woli oskarżać kupiectwo siedleckie, a zwła- 
szcza kupców Żydów, stanowiących 90 proc. 

wa, o tó, że „wyprzedali towar bolsze- 
wikom i. dobrze się obłowili”,.. 

O stosunku siedleckich organizacji socjali- 
stycznych do władz bolszewickich k“ 
już pisał, Wszystkie organizacje trzymały się 
ma uboczu i żądanych deklaracji nie podpisa- 
ły. Były jednak wypadki wyłamania się z pod 
karności onganizacyjnej, co w dużej mierze 
przypisać należy nieobecności w Siedlcach 
pr wszystkich trzech organizacji so 
cjalistycznych. Tow. Baraniecki sam ewaku- 


Indagowaliśmy w Siedlcach przedstawi- 
eleli miejscowego żydowskiego społeczeństwa 
w sprawie dezerterów i popisowych, którzy po- 
ezi za cofającymi się bolszewikami i zapyty- 


A druga znowu 
oudacznie się zowie 
radio » stacyja, 

daj jej, Boże, zdrowie! 
wóżdyć przyznać muszę: 
€g powodu tej damy 
kłopot wciąż mamy, 


Milcząca we dnie, k 
w noc czyni gwałt dziki; - 
ba, pieczętują 

nam ją bolszewiki; 

kram z tego będzie, 

jak pragnę gorzały, 

na świat ten cały. 


Kapryśna ona, 

jak rzadko ci która, 

to złamie nogę, 
doktóra; 


e 
że trzeba 
więc jej kawaler | 
schnie przy niej i więdu 
a 

a . 
toż , 
o Jezu kochany! 
każdy z nich gdaku. 
co z.tego będzie? 


Wreszcie, 
o Józefie święty! 
gdzież bo ich niema — 
są korespondenty; 
ni pies ni wydra, 
„i każdy zdaleka 
przed nim ucieka, 
Że robim pokój, 
że pokojówkę 
wspomnę, któż mi zgani? 


lega po piórze, wskazując na por. 
I rzeczywiście, por. F. to nie z tyd 


| 
| 


i krzyż postaw na nas, 


waliśmy, czy cała ta młodzież mogła 
by przez chwilę przypuszczać, że m 
Warszawą armja sowiecka za tydzień, 
miesiąc, lub nawet za pół roku wróci 
dlec? j - 
I otrzymywaliśmy zewsząd jedną 
wiedź: R 
— Opętanie. 
— Zresztą — dodawali — należy 
nić warunki, w jakich żyli... 
Dowiadywaliśmy się, z jakich 
towali się ci popisowi i dezerterzy, 
ciągnęli za rozbitą armią bolszewicką 
szeliśmy odpowiedź: ze EA 
byli i synowie ortodoksów i synowie 
nych domów, których posądzać o sm 
komunizmowi byłoby nonsensem. 
Istotnie, tragiczne opętanie. 


* * 


* 
Z Siedlec zamierzamy udać się do 
położonych bliżej fpontu., Zwracamy s 
to do porucz. Meyera, refer. autokolumu 
Nacz. Dowództwie, który z miejsca oddaje 
w ręce por. Fabjanowicza, wybie 
właśnie z osobową autokclumną do sz 
armji. ś 
Krótka prezentacja i por. Fabjano 
zwinną 


% 


daje dwum gazeciarzom lekką i 
gekę do dyspozycji, 

Szoferzy napełniają baki benzyną. 
nie krótkie rozkazy i kolumna, składaj 
z 4 osobowych samochodów, pod dowó 
porucznika F. wyrusza ma szosę mord 

— Z takimbym się nie bał do 
piekła — szepce mi na ucho mój 


wysiadują w dzień po k ach, a w 
rem — po oykierniach, to nie bohater 
Siódmy rok na wojnie i siódmy rok n 
cie. Takiemu wojakowi można niety 
ją mizerną osobę, lecz coś o wiele d 
zaufać, Gi 
Mkniemy po gładkiej, jak stół, szosii 
drobny deszczyk. Z początku wszystkie 
ry auta trzymają się razem, później 
pują się po szosie. Nasza Dodge'ka jest 
cią z kolei. Mijamy długie tabory wo 
oddziały Czerwonego Krzyża, baterje art; 
wozy naładowane sianem. 5 
Tu wszystko żyje i praćuje dla fro 
Zdala wyłaniają się wieże 
szczyty domów. hi 
— Mordy! — wskazuje Karabinem e 
tujący żolniem, zarazem pomocnik szofera. 
R. Boski 


- w ną bag F 
i M > a 11 
Go sig dreje w OWNAISTGZ 
W miarę wycofywania się wojsk p 
Suwalszczyznę zajmowali Litwini, nie liez 
się z tem, że przekraczając linję demark 
ną, gwałcą umowę międzynarodową, zaby 
dzoną przez Radę Najwyższą, i 
Pierwszą ofiarą okupacji litewskiej 
dły Sejmy, następnie Suwalki i całe tet 


rose 


stary czy młody, 6 
wszak, gdzie może, szczypnie 
i drzwiami skrzypnie, 
Trębacz nam trąbi, 

a kiszki nam grają, 

szofery z żalu 

benzynę spijają; 

chodzim w swej klatce, 
niby, Panno święta, 

dzikie zwierzęta, 


Tak fo żyjemy, 


ogólne stękanieg 38 
za brzuch obolały | K Eea 


O, Polsko nasza, 
coś nas tu wysłałą 


na zatracenie — $ 
a gdzież jest gorzała? 3 
bo znikąd nie idzie | 
kumiec tej bidziel | 
Mińsk, 26 sierpnia 1920. - = 
Kwatera Polskiej Delegacji Pokojowej, 


PPM p W M M wm s 


zachowanie się Litwinów począt- 
ło znośne, tak, że instytucje samorzą- 
; jak zna Magistrat, milicja, sąd oby- 
ki i £ d. funkcjonowały w dalszym 
z przeszkody, Idyla ta jednak nie 
długo. Litwini zapowiedzieli przyjazd 
adz, ministra wojny, zażądali, żeby 
niacyjnie przyjęło tych dygnitarzy, 
at żeby wywiesił chorągiew państwo- 
ską. Oczywiście, że Rada Miejską od- 
> bezczelnę żądanie, Litwini obiecali 
6 względem przedstawicieli miasta 
o to aresztowanie i internowanie, 
enią sytuacji miasto wysłało do 
egację, a mianowicie: prof. Romu- 
imkiewicza, dyrektora gimnazjum Tar: 
go i robotnika Nowickiego. Na posłu- 
prezesa ministrów i ministra $praw 
nych, delegaci zaznaczyli, że okupa- 
należy uważać za czasową, gdyż 
yzna według decyzji Rady Najwyż- 
y do Polski, delegacja więc żąda nie 
instytucji i nie kasowania  samo- 


to delegaci otrzymali odpowiedź, że 
zyzna była, jest i będzie krajem li- 
a więc rząd litewski postąpi z nią 
e, zajął ją prawnie, o żadnej czaso- 
ipacji mowy być nie może i że wogóle 
sprawie Suwalszczanie nie mają nie do 
Wkrótce potem przyjechał do Suwałk z 
minister wojny Żukas  (ex-kapitan 
rosyjskich) i minister żydowski Solo- 
Na przyjęcie tych dygnitarzy wojsko 
bramę tryumfalną, a na spotkanie 
skauci i szkoły żydowskie i zebrała 
mupa gawiedzi i uliczników, około 200 o 
kt z Polaków ani z organizacji polskich 
ym nie był. Do tego „tlumu“ ministro- 
osili mowę, w której winszowali ży- 
alskim wyzwolenia z pod jarzma pol- 
i zaprowadzenia mządów litewskich je- 
demokratycznych i dających swobodę 
im ludziom i narodom, czego najlep- 
wodem jest obecność w rządzie litevy- 
ninistra żydowskiego. Ale ponieważ 
nie wzięli udziału w powitaniu przed- 
li państwa litewskiego, więc wszel- 
e miejskie i samorządowe będą 
ęte i zastąri me przez mrzędników i 
litewskie. Taką obietnicą demokra- 
minister demokratycznego państwa li- 
go zakończył swoje przemówienie. O- 
wikrótce zaczęto wprowadzać w czyn, 
ono stan wojenny, pozamykano wszyst- 
instytucje, skonfiskowano cały majątek 
owy Polski, powywożono do Kowna u- 
nia biurowe, męblę z instytucji i mie- 
4 wojskowych i urzędników, zaczęto wy- 
ió do Marjampola księgi hipoteczne i t. d. 
się represje względem mieszkańców, 
ście osób zaaresztowano, lecz wkrótce 
ozono. Należy zaznaczyć, że aresztowa” 
zachowali godność i pewność siebie, zapro- 
wali w stanowczych słowach przeciw po- 
miu Litwinów. Być może, że to wpły- 
o na prędkie zwolnienie aresztowanych. 
"Tak było w Suwałkach do 24 sierpnia. 
my nadzieję, że stan ten długo nie potrwa 
zbliżające się wojska polskie rzeczywiście 
bodzą nieszczęśliwa Suwalszczyznę od te- 
już siódmego najazdu nieprzyjacielskiego 
ciągu 6 lat wojny europejskiej, 
Suwalczyzna dlu ogromnej większości Po- 
w jest swego rodzaju terra incognita (zie- 
nieznana), a stosunki litewskie są zupeł- 
nieznane. Należy ubolewać, ża prasa pol- 
tak mało interesuje się tą kwestja, jak 
eż nasze władzo i dyplomacja lekceryażą 
ę sprawę, zniechęcając i rozgoryczając miej- 
eową ludność polską, a rozzuchwalając Litwi- 


Linja demarkacyjna przecina b. gub. su- 
ską prawie ściśle według linji etnograficz- 
i stanowczo odcina więcej Polaków do Li- 
(n. p. cala gminę Kopciowo przeważnie 
ską), niż Litwinów do Polski. Pretensje 
więc Litwinów do południowej suwalszczyzny 
a wprost śmieszne, nie wytrzymujące żadnej 
tyki. A gdy weźmiemy pod uwagę, że pra- 
wszystkie miasta na Litwie są polskie, że 
pow. kowieńskim jest 23% Polaków i są ca- 
kolice, których ludność nie umie po litewsku 
zrozumiemy, jak znaczny odsetek Polaków 
est na Litwie. Ale właśnie ten „prawdziwie 
nokratyczny*, jax siebie nazywa rząd li- 
ski, nie uznaje zupełnie Polaków na Li- 
e, twierdzi, że są to spolszczeni Litwini, kitó-- 
pch trzeba jaknajprędzej zlitwinfjzować; w 
myśl więc tego p lskość jest na Litwie tępio- 
a, setki osób siedziało i siedzi tv więzieniach 
ko skich, cały szereg konfiskat, rekwizyceji 
$ rabunków jest na porządku dziennym, Świe- 
, po zajęciu Sejn Litwini zaaresztowali ze 
200 osób, przeważnie byłych peowiaków i 
wogóle należących do organizacji polskich, 
kilku dotkliwie pobili i paru rozstrzelali, roz- 
grabili kooperatywę polską „Gospodarz“, re- 
aurację polska, mieszkanie burmistrza, któ- 
rego jednocześnie eresztowano it, d. I pomy- 
Kleć, że działo się to wszystko 19-go lipca, 
kiedy jeszcze w Suwałkach były wojska 
polskie i funkcjonowały urzędy państwowe 
‘polskie. Cała praa i całe życie polityczno- 
= społeczne Litwinów jest nacechowane skraj- 
mym szowinizmem i nacjonalizmem. 
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„ROBOTNIK“ środa, 1 września 1920 m 


Kronika poliiyGZIA. 


Posiedzenie sejmowej komisji zagranicznej 
i wojskowej, które miało się odbyć dzisiaj, nie 
odbędzie się. i 

s. 

Wydział Prasowy Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje: W dniu 4 b. m. Po- 
selstwo Niemieckie w Warszawie wystosowa- 
ło do M. S. Z. notę, w której zwraca uwagę 
Rządu polskiego ma zaostrzenie stosunków 
między ludnością polską a niemiecką w woje- 
wództwach poznańskiem i pomorskiem, przy- 
pisując to zaostrzenie mniemanemu upośle- 
dzeniu mniejszości niemieckich przez władze 
polskie i krzywdom, ma jakie ludność ta jest 
jakoby narażona. 

Nota przytacza urywki z proklamacji wo- 
jewody pomorskiego, wydanej w dniu 10 lipca, 
w rocznicę bitwy pod Grunwaldem, dalej po- 
wołuje się na pewne zarządzenia rekwizycyjne 
i mieszkaniowe władz polskich, zarządzenia, 
wywołane w rzeczywistości stanem wojennym, 
w jakim znajduje się Polska, a nie zwracające 
się nigdy swym ostrzem specjalnie przeciwko 
jakimkolwiek częściom ludności. W zakończe- 
miu noty Poselstwo miemieckie zawiadamia, 
że kopje jej wręczone zostały rządom w Pary- 
żu, Londynie i Rzymie, oraz Radzie Ambasa- 
dorów. 

W odpowiedzi swej z dnia 11 b. m. na no- 
tę powyższą Ministerjum Spraw Zagranieznych 
zaznacza, że jeżeli istnieje pewne naprężenię 
między polską a niemiecką ludnością na tery- 
torjach b. zaboru pruskiego, naprężenie, sta- 
nowiące, zdaniem Rządu niemieckiego, nie- 
bezpieczeństwo dla obywateli Rzeszy, zamiesz- 
kałych w Polsce — to źródło podniecenia prze- 
ciwieństw marodowościowych leży przede- 
wszystkiem w systemie germanizacyjnym, któ- 
ry konsekwentnie i bezwzględnie stosował rząd 
niemiecki na tych obszarach przed przyłacze- 
niem ich do Polski. Zdając sobie z tego dokła- 
dnie sprawę, a chcąc zaradzić zełmu, Rząd pol- 
ski zastosował metody jaknajszerszego uwzglę- 
dnienia słusznych praw mniejszości niemiec- 
kich. Ludność niemiecka ma możność! kształ- 
cenia swych dzieci w języku niemieckim w 
szkołach powszechnych, a nawet średnich, u- 


trzymywanych przez państwo. Język niemieć- | 


ki dopuszczony. jest w administracji i w sądo- 
wnictwie, gdzie adwokaci maja prawo bronić 


podsądnych po niemiecku i żądać tłomaczenia. 


rozpraw na język niemiecki. 
Obywatele Rzeszy niemieckiej,. zamiesz- 


kali w Polsce, Korzystają z tych szerokich. 


praw narówni z obywatelami polskimi i nie 
są poddani żadnym specjalnym ograniczentom; 
o ile jednak pewne niedogodności, wynikające 
ze stanu wojennego, dotykają i cudzoziemców, 
zamieszkałych w Polsce, to niedogodności te 


nie mogą w żadnym razie iść w porównanie z, 


zarządzeniami, stosowanemi względem obcych 


poddanych w niektórych prowincjach niemiec-, 


kich. Tak np. gubernator wojenny Prus 
Wschodnich v. Dassel wydał rozporządzenie, 
moca którego wszyscy cudzoziemcy, których 
obecność nie jest komieczna ze względów uży- 
tecmości publicznej, muszą opuścić okręg 
„Wiehrkreis* w ciagu 48 godzin, Przeciwko ta- 
kiego rodzaju rozporządzeniom, gwałcącym o- 
czywiście przepisy traktatu wersalskiego, Rząd, 
polski zmuszony jest zaprotestować energicz- 
mie. Temu podobnych wystąpień władz nie- 
mieckich, silnie niepokojących opinię polską, 
jest więcej. Dodaja one odwagi różnym czyn- 
nikom nieodpowiedzialnym w Rzeszy i zachę- 
cają do podburzania przeciwko narodowości 
polskiej, oraz przeciwko. postanowieniom trak- 
tatu wersalskiego część prasy niemieckiej i 
nacjonalistyczne organizacje. polityczne, które 
rozwijają szeroką propagandę na terytorjach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wpływy tych czynników stanowią poważ- 
ną przeszkodę w działalności Rządu polskie- 
go, zmierzającej do złagodzenia przeciwieństw 
narodowościowych. Dlatego też, starając się o 
możliwe oszczędzanie obywatel: wszystkich 
państw obcych w zarządzeniach, wywołanych 
przez ciężką wojnę obecną, Rząd polski 
stwierdza, iż występować będzie nadal z całą 
surowością prawa przeciw wszystkim burzy- 
cielom spokoju i bezpieczeństwa publicznego, 
bez względu na ich narodowość. Rząd polski 
wyraża nadzieję, że t Rząd niemiecki ze swej 
strony surowo wystąpi przeciwko próbom mie- 
szania się do wewnętrznych stosunków Rze- 
czypospolitej Polskiej ze strony organów pra- 
sy 4 organizacji niemieckich, podniecających 
antagonizmy narodowościowe — i zatruwa- 
jących tem samem stosunki sąsiedzkie obu 
państw. 

Kopię noty Rząd polski podał do wiado- 
mości Konferencji Ambasadorów, oraz rządom 
państw sprzymierzonych. IPAT). ; 

R 


* k 
Echa napadu na konsulat polski we Wrocławiu. 


Wydział Prasowy Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje: 

„Chargé d'affaires niemiecki, radca po- 
selstwa von Diriksen, wyraził w dniu 30 b. m. 
imieniem i z polecenia Rządu swego Rządowi 
polskiemu ubolewanie z powodu napadu na 
konsulat polski we Wrocławiu. Poselstwo pol- 
skie w Berlinie otrzymało polecenie przedsta- 


wienia rządowi niemieckiemu szkód, dokona- 
nych w biurach konsulatu i zażądania odszko- 
dowania'*. 

W dniu 27 b. m. do posła polskiego w Ber- 
linie, p. Szebeki, przybył zastępca nieobecne- 
go ministra spraw zagranicznych i wyraził żal 
z powodu rozgromienia konsulatu polskiego 
we Wrocławiu, zarazem zapewniając, iż winni 
poniosą surową karę, rząd zaś niemiecki go- 
tów jest do udzielenia rządowi polskiemu za- 
dośćuczynienia, (PAT). 


z 
sę 


Dnia 30 b. m. objął urzędowanie w P. K. 
K. P. nowo mianowany pełnomocnik Ministe- 
rjum Skarbu, w celu zorganizowania Polskie- 
go Banku Biletowego i jednocześnie Dyrektor 
Naczelny P. K. K- P., p. dr. Jan Kanty Stecz- 
kowski. (PAT). 


|. 14 . R 
DaniSZeRSK--SRIIOWICZ. 

Po przeczytaniu w. pismach nazwisk delegatów 
rosyjskich na konterencję pokojową w Mińsku, po- 
spieszam przesiać trochę wiadomości o dwóch z 
mich, których znam z czasów zesłania i z pobytu 
swego w Sowdepji, — może te informacje przyda- 
dzą się Wam, 

Prezes delegacji Daniszewski był członkiem C, 
K. Łotewskiej S, D, i jako taki w 1915 roku zesłany 
był do Narymu. W kolonji politycznych zesłańców 
odgrywał wybitną rolę, szczególniej między Łoty- 
szami, których w narymskim kraju było dużo, miał 
wielki posłuch i szacunek i we wszystkich sprawach 
byt dla nich wyrocznią, 

Ponieważ wyróżniał się pomiędzy swymi stom- 
kami sposobem obejścia, dosyć eleganckim ubiorem 
i całą postacia, anatagoniści jego z grupy miensze- 
wików rosyjskich nazywali go łotyszskim szlachci- 
cem, Człowiek o dużej inteligencji, o wybitnym za- 
kroju demagogicznym, orjentujący się dobrze w sto- 
sumkach partyjnych rosyjskich, o sprawach polskich, 
o historji, o ruchu socjalistycznym polskim miał 
bardzo słabe pojęcie, Za czasów Kiereńskiego był 
w Moskwie redaktorem bolszewickiego ,„Socjal-De- 
mokraty*, następnie po dojściu do wladzy bolsze- 
wików, piastował kolejno najrozmaitsze urzędy, był 
wiceprezesem rządu bolszewickiej Łotwy,  człon- 
kiem rosyjskiej Najwyższej Rewolucyjnej Rady Wo- 
jenmej, mastępnie Rewolucyjnego Trybunału, ale z 
polityką zagraniczną nie stykał się, 

Drugi delegat, Smidowicz, z zawodu inżynier, 
wypłynął w Moskiewskim Sowdepie; by! prezesem 
Moskiewskiego Sownarchozu. Jest to bmt znanego 


| pisarza rosyjskiego, pisującego pod pseuodnimem 
Wieresajew, również bolszewika, O sprawach pol- 
„skich ma pewno jeszcze słabsze pojęcie, niż Dami- 


SZEWSKIi, T. W. 


nocach 


Telegramy. 
domenikat Polskiego Sziabn Generalnego 


(Warszawa, 31 sierpnia. 
Komunikat sztabu generalnego W. P. z dn, 
31 sierpnia 1920 r.: 
Na północnem skrzydle wojska nasze bez 
oporu ze strony nieprzyjaciela posuwają się 


W walkach, uwieńczonych zdobyciem 
Gródka, oddziały nasze wzięły zgórą 1000 jeń- 
ców oraz znaczną zdobycz. Dnia 80 b. m. ob- 
sadzono Hajnówkę. ` 

Oddziały mieprzyjacielskie,  ugrupowane 
na wschód od Chełma, celem poparcia akcji 
konnej armji Budiennego, usiłowały przejść 
do działań zaczepnych i w tym celu zaatako- 
wały nasze pozycje na odcinku od Dubienki 
de Moniatycz. Wszystkie ataki, z wielkiemi 
dią nieprzyjaciela stratami, odparto, 

Akcja Budiennego w rejonie Zamościa w 
dalszym ciągu napotyka na zdecydowany opór 
naszych oddziałów. Zamość został wprawdzie 
otoczony, dzielna załoga miasta broni się jed- 
nak po bohatersku, zadając nieprzyjacielowi 
ciężkie straty. Kolumna, posuwająca się w 
kierunku na Grabowiec, po krwawej walce zo- 
stała przez 2 dyw. leg. zepchnięta na połud- 


nie, 

Inicjatywa Bud jest w znacznym 
stopniu sparaliżowana, dzięki skutecznym dzia- 
łaniom naszej grupy pościgowej, operującej na 
jego tyłach. Grupa ta w dniu 30-b. m. zdołała 
odciąć zmaczną ilość taborów nieprzyjaciel- 
skich. 

W Małopolsce sytuacja bez zmiany. Jazda 
nasza obsadziłą Chodorów, ścigając wycofu- 
jacego się nienrzyjąciela na Rohatyn. 

Naczelne Dowództwo W. P, 
2 Sztab. Generalny, 


„ la Górnym NAW 


Bytom, 81 sierpnia. 

(P. A. T.). Dnia 81 z. m: po południu u- 
dali się do Opola przedstawiciele polskich i 
niemieckich partji politycznych. Ze strony 
polskiej wydelegowany został dr. Hanke z 
Bytomia, z niemieckiej zaś Ehrhardt. Delega- 
ci przedłożyji Komisji Międzysojuszniczej 
wspólną odezwę do ludności Górnego Śląska 
z wezwaniem do spokoju i Sddania broni, Ge- 
nerał Lerond, przewodniczący komisji, zaak- 
ceptował wszystkie punkty odezwy. Deputacja 
omówiła także środki dalszego działania, w 


naprzód, l 


Nr. 238 


szczególności utworzenie przy Komisji Mię 
dzysojuszniczej Rady przybocznej. Rada ta 
składać się będzie z dziesięciu Polaków į 10 
Niemców. Będzie ona miała na celu dopilno- 
wanie wykonania ugody i współdziałania z 


Komisją. 
Bytom, 30 sierpnia. 
(P. A. T.). Pisma niemieckie donoszą, 
że rząd niemiecki odniósł się podobno do ra- 
dy najwyższej z prośbą by wojska francuskie 
zastąpiono na Górnym Śląsku amerykańskie- 


Bytom, 30 sierpnia. 

(P. A. T.). Niemiecka agencja prasowa 
Dammerta ogłasza, iż pogłoski prasowe o 
wzmocnieniu wojsk okupacyjnych na Górnym 
Śląsku przez świeże transporty z Francji, nie 
odpowiadają prawdzie. Załoga Górnego Ślą- 
ska wzmocniona będzie tylko wojskami, zwol- 
nionemi na obszarach Śląska Cieszyńskiego 
oraz na Warmji i Mazurach. Z tego ostatnie- 
A erenu przesłane tu są tylko wojska wio- 

sie, 


dB 30 sierpnia. 
(P.L 5 2 Berlina donoszą, że Irancn- 
ski generał Nollet, przewodniczący międzyso- 
juszniczej komisji wojskowej w Berlinie, 4- 
rzędujący tam w celu dopilnowania spełnienia 
przez Niemcy warunków pokojowych, powo- 
łany został do Paryża w sprawie wypadków 
na Gómym Śląsku, w Pile i we Wrocławiu. 
Bytom, 31 sierpnia. ` 
(P. A. T.). Usuwanie sicherheitswehry 
na Górnym Śląsku odbyło się wszędzie spo- 
kojnie, jedynie w Opolu podburzeni kolejarzę 
niemieccy sprzeciwili się w niedzielę w nocy 
odtransportowaniu pociągu z rozbrojoną po- 
licją. Na skutek jednak energicznego wystą- 
pienia władz koalicyjnych transport musiał o- 
dejść następnego dnia rano, 


Konferencja w sprawie Polski, 


_ Horsea, 80 sierpnia, 

(P. A. T.). (Radjo). Generałowie Wey- 
gand i Radcliffe, lord Abernon, oraz Jusse- 
rand mają odbyć konferencję z przedstawi- 
cielami rządu angielskiego i francuskiego, po- 
czem lord Abernoń uda się do Lomdynu, aby 
się tam spotkać z Bonar Lawem, Curzonem t 
innymi ministrami, Po tej konferencji udzie- 
li się Polsce pewnych wskazówek co do przy* 
szłego kiermiku jej polityki (?1) 1 pewnych 
rad od najbliższych przyjaciół (?). Nowa kon- 
ferencja pokojowa polsko -rosyjska będzie 
prawdopodobnie zwołana  miezwłocznie, na 
'gruncie alnym i to wne w . Rydze. 
Misje angielska i fr zyk 


Konfereacla w Alx les Bains. 


i Rzym, 81 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). Giolitti potwierdził 
w rozmowie z przedstawicielem Havas'a, że 
konferencja w Aix les Bains odbędzie się 12 


września. Giolitti podkreślił znowu, iż prag- - 


nieniem jego jest działać w zgodzie z Francją. 
Układ Francii z Araaglen. 


7 Lyon, 30 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjo). Paryż 30. Londyński 
„Daily Herald“ publikuje tekst rzekomego w 
kladu między rządem francuskim a gen. Wran- 
glem, według którego Francja, jakoby miała 
po pokonaniu sowietów zamienić wszystkie 
dawne dlugi rosyjskie w nową pożyczkę 6% %, 
gwarantowaną odaniem rosyjskich kolei żela- 


znych, urzędu celnego i t. d. Dokument ten 


jest fałszerstwem propagandy bolszewickiej, 
obliczony na zdyskredytowanie gen. Wrangla 
wobec ludności rosyjskiej. Rząd francuski w 
zmał gen. Wrangla, pod warunkiem stosowa- 
nia przez niego zasad demokratycznych i w 
znania dawnych długów rosyjskich. Doku- 
ment Greed pomija te warunki milcze- 
niem, rzuca zaś podejrzenie o chęć nafuszenia 
niezawisłości Rosji. e 


Trocki o Hemcar, 
i Wiedeń, 3{ sierpnia. 
(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" 
donosi z Paryża: W przemówieniu, wygłoszo- 
nem do wojsk, odjeżdżających na front polski, 
powiedział Trocki: Zarzucają nam, iż jesteś- 
my narzędziem niemieckiem. Ten zarzut nie 
wzrusza ani was, ani mnie. Będziemy współ 
pracowali z Niemcami, aby zniszczyć imperja- 
lizm w całej Europie. Możemy łatwiej oprzeć 
ke mie Niemiec, aniżeli Anglji f 
L 


Finlandja rokuje z sowietai. 


Berlin, 31 s 
Biuro Wolffa donosi o 
finlandzka komisja sejmowa dla 
rozpocząć 


(P. A. T.). 
forsu, łe 
spraw zagranicznych postanowiła 


- rokowania pokojowe z Rosją sowiecką. 


W Irlandji. - 


Berlin, 30 sierpnia. 
IP. A. T.). Radjo. Z Londynu donoszą: W 
czasie ponownych rozruchów w Belfaście, strze- 
lano z automobilów opancerzonych do tłumu 
Zabitych zostało 6 osób, a 50 rannych. 
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kóz PRZE NEAĄ 
U BieZaiELEJIA gacjalióSiW,. 

Nauen, 30 sierpnia. 

(P. A. TY.“ (Radio). Przedmiotem obrad 
delegatów niezależnych socjałistów całej Rze- 
szy będzie przesilenie partji: Tajne głosowa- 
nie za lub przeciw oóżikówekiej międzynaro- 
dówce odpada. ' 


-Daia gaiideia ozgańdiiaga. 


„Madryt, $1 sierpnia. 

(P. A. TY. (Havas), Na skuiek exposé 

prezydenta Dato, który. przedstawił. swoim 

kolegom trudną sytuację polilyczną. Gabinet 

podał się do dymisji, aby ulatwić prezydentowi 

wybrnięcie z trudności. Dało spó a 
tem. kase 


EEEE O A 


Wielamid tdi R. 


według P. A. Ta. 
— W powiecie Maliborśicin, ` świeżo objętym 
przea władze niemieckie, buudy niemięckie wywo 
żą Polaków, mieszkających tam stala, a Polaków; 
będących obecnie obywatetami niemieckimi, lecz 
mających prawo opozynji, "art H do ucieczki, 
— W Prusich itifernow uńo Przedio 70.000 bol- 
męwików, którzy są bardzo s'abo dozorowani, wo- 
bec tego rozchodzą się po całym kreju, Według wia- 


do Prus zgórą 140.000 bolszewików i 80.000 koni. 
— Na dworu w Katowicach zaprowadziły koā- 


tioyjna władze wosjkowe kontrolą PERCY i 6% wiecz, gdzie tow. tow, Perui BarReki zdadżą 


gwna abomwdwioczywi 


rewizję osobistą za brónią, . 
rosyjskich ne. bouterencję pokojową w r Misty. po- 


Zapytanie. - 


zorganizowana „w. Lidze, wen 


„Mafia endecke, 
Ojczyzny, używa w pieczęci swej goda., paisi powe 
go Jost to grubó nadużycie, gdyż żadna instytntoja 
niępańsiwowa .nie..ma prawa. używania. w. pieczęci || 
orła, Związkowi Inwalidów Wojeqnych wytoczyła | 
Prokuratorja w swoim cząsię proces o używanie or- 


KH m ka“ Fi nL pU Me 
go na ; 
w gmachy” uz Polonji* prać Rob KomsObr. Wy 


Radimy 
samo ey epia raay pawi 
do swego -po<smoje, | iby | „pułnjasia 
Dentipejacja . powyższa  „Pwagroszówkić. dowo | 
dzi tylkó, że iw. Lid UA: w której pow 
by się przecież czu ba w wodzie, jest par | 
taczką per sfęj Jako podzątijdej 
szuler, Panc się przy Poj kartami. | 
AEP 
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zdu, Przegrang tw Suek 
Baukructwo: ja 
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owskiej, Jodi m 


A R ACE ni że ma ano | 


działu Kobłetego odbędzie się we czwartek d: 
2 września o- eda d w lokalu pRO; 
ua 


;, 


|] wniejszych,. dzia'aczy partyjnych. którzy od roku 


ław pieczęci związkowej. komora a dłacżege P. | | 


ę rozrywsk dła żołnierza”, KK: E ee =" 


aja c ca 
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Skarbu 


z 
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: S8RUBUTNIKWSTOAAR; 1 WrZESNIA "ryzu t 


Chmieleńska Matja,” Fidzińska Marja; " Glisz: ! 


czyńska Steiauje, Klimowa Jadwiga, Łópuska j- 
Marja, Moraczewska sotja, Markowska Jadwi- 
ga, Rudnicka Jadwiga, Sochacka Jadwiga, oraz 
towatzysze: Czorkowski Leon, Skłodowski Jan 
t Gromadzki Jaljań, W posiedzeniu wezma 
również udział przedstawiciele © żę wę tt. 


Niedziałkówski i Kwapińsłć, = 


4 Wydrialu Zagranicznego, Na  pósiedzerńin 
suczógówwo Sprayę akcji prasowej parti w tym 
zakresie. Póstinowiońo, że tow, St: Posner przed- 
stawi na pósiedzaniu następntm projekt reform, 
które wprowadzić nazłeży w wydawk'chiie Bitlaty. 
nu, tow, Woleqt zań — projekt „orgyńizacji 'socjali- 


stycznej intorinacji „prasowej, dig zagranicy, Ustalo- | 


no, że posiedzenie nesłępne odbędzie się we czwan 
tek o g. 5 pp. w lokalu sekretacjatu generalnego, 
Tow. H. Kieberman wyjeżdża w „piątek gd Paryża 
i Lonuynd | z ramienia C, K, W, 


Kolo Inteligencji P.P.S, wzywa Sekh da- 


1904 do 1919 brali udział w. pracach, P. P. S„.a o- 
becnie mie są czynu, by w ciągu bieżącego tygodnia 
zglomiii się do sekretarjatu Kola (Al, Jerozolimskie 
56, pokój nr, 6) od. godz, 7—8 wien, celem pory 
nienia się w sprawach, organizacyjnych, Jednocze- 
śnie „wzywa się wszystkich. sympatyków,: „detychczas 


| niezartjestrowanych o: zgłaszanie się w poan 
|wymienicnym terminie, =. nis 
domości wiarogodnych, miało do 28 b. m, przejść| 


©*BRozność dzicłńica Orkótat zistejste meranie 


odwołuje: sig Wszyscy towarzysze proszeni są o 


przybycie do O. K. R. (AL, Jerozolimskie 58) 0 godz, 


TEG rol inga. 


Em Śląska: Ciószyńskiego poď okupacją szecho- 
słowacką, Otrzymaliśmy 3-i numer pZwiązkowca*, 
wychodzącego” wa: Frysziacia; jako orgań nietylko 
jęónti ków, ale wizystkich zorganizowanych robotmi= 


mie 


f. uzupelnidją, Dummer, 


Związków instytucji ażyięchośdi pubiiemnej gwoli’ 


zebranie e% ocz; W lka Rady, Kleje 
aa zona rawie pach owa 


« „ubybić gospodarcze, 


i pieniężny, Notowania gieldy warsaw- 
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? od IH Serji, Asy. nut R BK i i 
i: Pożyczki państwowe, , Ministerfnm Skarbu -ko- 
inie NE zasadźte” (rozporządzenia ` Młafstra' 
w fa 19 Beinta 1020 r. Miaisterfum 
zaa = siad Pożyczch 
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lowecji 1-że narazie < 
Dwa artykuly tredel, spo | 


zóbrania Plenum „ oku“; Preźydjum „Bloka” jo 


"de b) — 


Rozmaitości: ==» 
— Jakie jest podobieństwo więdzy Trokim 


a Dmowskim?%%.1 w „łażie! 
= deden-i drugi wiąz zdobyć Warszawę, alo 
im A to mie e. ï ma a 
Kto pomimo ritóśdiwikcj do. Niemców: Sofa 
jąc do Pozańiia, krzyczał pó” NZ: Boed 


„| wezorajszem Wydziadu” Zagriniegiego omówiono | (Koniec)? agonie 


 — ND. ma i atije 


osy: tka: 


"Szariowny Redaktorze! 

i peua w Nze 224 , Bobolnika * wspom 
mienie o- bohaterskiej. Smierci. ks, Skodupki i tek 
dziwnie. pezykro. odezułam tea. feljetoa, Nie ujmuje 
nie z czci, jaka się księdzu. Skorupoe należy 4 bodaj 
takich kaplanów. Polska miala więcej, tylko arozi 
mieć nie „mogę, dlaczego, jeśli ginie w walce o wy- 
zwolenię kraju. ksiądz -+ jeśli ginie kapitany: bub 
im podobni, natychmiast robi się z tego reklamę, 2 
o tych tysiącach, tys'ącach biednych, uieszęzęślie 
wych, nigdy wzmianki się nie robi, 

I takis odnoszę smutne wrużenie: ery e 
tą Sara masą wojek, tych beż ramię, bóg tytułów, 
czyń tam niema bohaterów? 

I wierzyć mi się nie chce, yk ENAT 
których tylu padło w obronie kraki nikt nie ging 
poźwany tczuciem cbowią:kuj porwany falą 
porwany tem nieńćhwytńem tirzuciem, które” mu 
| kazało, pójść ua kule wroga i paść, 

A BE serca teh si 
wiele, „że. pisząc o nich, łzy biednych matek, toste: 


|roconych wdów i sierot wstrzęsnęłyby świśtem 4 


świat ten spodlony, nie ważyłby się wzaawiań. tych 
stracznychi, krwiożerczych, spodlonych, wojen, qiyi 
rozpacz, ból 1 nięnawiść, za sirate najukochańszych 


'| mogłaby znieść tych wszystkich, dia których wojny, 


są celem egolstycznych zaspokojeń i ambicji. 
Lecz dlatego też o- nich pisać winniśmy, * ale 

aib w. formie bras/iirowego zy: szlachetnego ' 'boha* 

terstwa — tylko w formie zrozumienia taj nienbłać 


"| ganej konieczności obsony: krajit, — wytyłta6 moż 
V=} aym: i tym. tylko <rozpolitykowamym "kiteligentoń, 
'|że ta szara masa, nie umiejąca się wypowiedzteż, 
odeta. peteret "bezwzględnej "ofiary — zely, . 


„Potrzeba Ss o mich duż, by” każda teki wait 
| była baco da tych Rea, dła 


or jeden raz 

Swój dogi BURZE: 
ażeby nie, składać hołdu bohaterowi, tylk 

że. tpo; on wyi Mageo U 
“Rozporzadzenie ü 


"Syuitnyo o w przotimloole ro. 
Esasy? iiny A wyka” i urzędów 
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" am aie władze 
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Jod ki Garw lirski Ko wskie 
ii ny: sy MA ył Lubelskiego Ex 
day takiogo. Siedłockieg ołowskiego i ę- 


spi podwy udzielają: 

Mezatah oraz Urzę- 

rBWA Nr. 260. 
Lubelski 

es dym m. pa 


Š Minen prasówe, Decyzją płk: 


Nr. 2 an. D. — 1000 mk, redak- 
fona n (ic. 206 z dm. 19 aier 


y pyty dö c 

21 Pacc: 1920 r, ma” ja spraw 

150 K wyłącznie prawie żydów. Sąd 
że glówni prówokatorzy , bolszewicoy 


wieki, t 
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„ROBOTNAK"; środa; 1 waałnia 1000 c. 


sięciu dezerterów „żydów, 
` soóregach bolszewickich w walce przeciw armji 
polskiej, Oskarżeni: okazali się dćzerterami z-armiji 
polskiej, wobec czego zapadł przeciw: nim wyrok 
śmiórci, zaś dla nié miających: uitończoriych 20 lat 
— kara ciężkiego więzienia, ./Pegożsdnia skazano 
"na śmierć Griinszpana. za -niesienie nieprzyjacielo- 
mi..istotnej. pomocy, swą -dzialalnościa, -jako sekre- 
tarma: miejscowego tey komiietu bolszę: 
wiekiego, (P, A, T). l Ser Mydiich 
"aj Powrót ludności, Ministerjuńh ŚR we- 
miiętrzmych zawiadomiło władze powiatowe, że po- 
mrót ludności do powiatów: dw owskiego, Rypiń- 
skiego, Konstantynowskiego, śtmskiego i Białej 
Podlaskiej jest dozwolony. bez żadnych ograniczeń 


Ruch kolejowy, Warszawska Dytekcji Kolejo- 
wi zawiadamia, że- poczynając od 28 Sierpnia iri- 
chómióną zostala dodatkówa - para pociągów. po 
śpieszńych Nr. 108 i 104 dla wyłacznego przewozu |; 
wojskowych, pomiędzy Warszewąti Krakówem. Po: 
ciąg Nr. 108 wychodzi z Wafszawy—Gdfiskiej do 
Krakowa 6 gods. 20 m, 40, a powrotny pociąg Nir 
104 Fajk na Warszawg dasste ye gödi, "8 
m, 


Sztab Gubernatora . TER meduje + w h. 
kk Hea Resursy Obywalelskiej przy. ul.. Krak, Przed: 
paris 64. Gubernator, gen. ppor, „Latinik. przyj: 
ję w poniedziajki, środy.i piątki od 

re: tei Gubernatora ppłk, Szt, 

interesantów we kisia 


AR i ażbote cą” bazą 911. 


. Z Min, Spr, Zagr, Woteę powrotu trzędników: 
Mim, Spr. Zagr., wszystkie urzędy tego imimister- 
fumorozpoczynają” odi dziśiaj! normalną Ike, t k 
rln a a a 


Wieś uczenie Wiec uczenie Mag EN dońskich 
ss średnich odłożony został ną. dzień dzisiejszy, 
s Eï: Pwranięcą godz. A pp. w sali teatru Ludowe | ( 


s s + 


sie Chleb; Podaje się : Ace (Br SRA iż A 
Li8+y, trwający od. dnia, 1'do.80 wrześria, ihdnośći 
wydane. zostały karty chlebowa miesięczne. Wobec 
tego. w „pierwszej dekadzie: (serji), tj; 'oddnia 1 
do. 10. września” włącznie ludność nabywać może 
chleb.na, następujące: kupony: ma'kupón mr; 18 — 
$ te chleba żytniego, ma opon nę. 17 —' 271 sdhleba 
żytm., ta kupon nr. 18 — 1 f, chleba żytn,, czyli ogó- 
POKO ai ego celu Fda ods 


id as W: E t 


|kc; Napadli na: starego «Żyda — dżierżaweę ogrodu | 


kiórych przyłapano wj biomi) chlęba,. wakszesiety jest, aby kupony realizo 


wane byly, częściowo, 
Kupony chlebowe 117+$0 okis nr. nr. 17, 11 
i 50raz: kupon miączny Hr, ct — pfolońguje się do 
dnia i 4- wrześńia: r. b,. włącznie. "Punkty, niezaopa: 
trzone w.dosiatetzne ilości chleba pszennego, będą 
wydawały zamiast tegoż mąkę. pszenną 'amerykań: 
ską w słostmku: za 3 famt, chleba — % funty: mąki 
po cenie mk. 5/za funt, Postawa chleba: żytniego do 
PePARÓW. sprzedaży rozpocznie się od czwartku dn, 
3 września. r. b. Zaznącza się, że na kupony nowego 
118 okresu; yydawany będzie wyłącznie chleb żytni 
chleb, pszenny. sprzedawany będzie tylko ną zulęgię 
kupony: drugiego pół-miegjąca. 117, okresu, 


Cukier; "Termin reajizowańia kuponów > ori? 
akłaknić amero rae kę w pri iae 
Serasi 

od Ka. i do, 15. września r. b, | sprzedaya 
na dac na kupon ur, 12 sól biała w ilości 1 EM 
za mk, 3.80 za fimt, orąz na kupon nr, 11 sól 
a, w ilości 2 tuńtów po ceftie mik, Mo! MAŠ Ku. 
pony śólne ï ir. hr. 114117 okresu prolonftówatie śą 
10, mia cz 4, b. włącznie. 


820 


aa Natta; u icai sasha labin inyi Dadaci « © 


sensówa sprzedawana będzie w ilości 12'tuntów na 
lokal Do kúpna nafty elużą ktnony: rr, 2 maftowy 
PAS zapasowy karty: opałowej. Na każdy kupon 
otrzymać można p 66 tunt., przyczem kupóny"mogę | 
tyć realizowane rezem lub oddzielmie, Kupóny naf 


'towe.mr, 1,ważne-hędą tylko do dmia,4 bD mwłącz- | 


nie, /Cena. maliy kontyi rej od dnia, 31. sierp- 
nigar, D. „ustalona została: ma. mik, +0 60, za.1 funt, 
(maręk cztery trzydzieści. tenigów). 


Karygodne wybryki "W mocy z soboty nathie 


Nasz 23 


bec napływu jeńców -z trontu, jest,w stanie od dnia 
2 sierpnia 1920'v. dostarczać jeńców wojennych do 
robót, na niżej przytoczonych warunkach, instytu= 
dbmi rządowym; cywilnym,  +prywątnym prządsię- 
biorstwom, w'aścicielom ziemskim i kólkom we 
ciańskim, Ceną robocieny wynosi. 10,,marek dzien- 
nie. kóżnica, pomiędzy, suma; dziennej ząpiaty i sue 
mą wypłaconą jeńcom (14 marki) wiana być, sy+ 
płacona do. Kasy Obozu, skąd pochodzą jeńcy, 2a 
miesiąc z góry, licżąc 26 dni roboczych w miesięcu. 
Pracodawca przekłada. kwit temu DOG-mowi, ma :e- 
refiie, którego jeńcy pracują, Reterenci jeńców w 
BOG-nach prowadzą ścisła e'yidencję partji robo!- 


|niezych jeftców, pracujących u prywatnych przej- 


stębić w i'w razie pienadesłania w swoim czasie 
kwitu z ppłaty usianowicnej sumy, ddwofują jeńców 
É robót Zaznacza się jedtak, że o eskortę i nadzór 
'|mad przydzielonym: jeńcami muszą podjąć słarańit 
pracodawcy, ponięważ Ż0.BI6TZE po dostawieniu jeń- 
ców, wracają do pod bddziarów, 
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dze, a sama udała glę do wsi Łomianki Dolnej 
(gdzie są: pwewsżnie same ogrody), w cełu rabum- 
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